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Tajna konwencja wojskowa niem.-$0 


Lwów, 


piątek 11 marca 1921 


Rok XI) 


W. w Moskwię zawara. 


Rolszewicy czekają z zakończeniem rokowań na pleligcyi 


Czarna lista Burcewa. 


Ant niemiecka kampania Burcewa w prasie fran- 
cuskiej. — Banda Len na a niemiecki sztab gene- 
rainy. — Czarna l sta, — Burcew jako oskarży- 
ciel i sędzia śledczy. — Jakie zarzuty obejmuje 
vskanżen e. — Burcew grozi tym, którzy m.lczą. 


Lwów, 10. marca. 

Burcew, znany przedwojenny rewolucyoni- 
sta rosyjski, przebywający obecnie stale w Pa- 
ryżu, um eścił w dzienmku „La Victore" szereg 
ostrych artykułów przec w N emcom, którym, ja- 
Ko patryota rosyjski poczytuje za zbrodnię taj- 
we machinacye z bolszewikami. Burcew w lecie 
i w jesieni 1920 r. odbył podróż do Berl na, uzy- 
skawszy ku własnemu swemu źdzwenu od 
władz n emieckich pozwolenie na przyjazd. Owo- 
zem tei podróży było wyśledzenie sprawy, którą 
Burcew p.ętnuje jako „zdradę“ Lenina, t. i. przy- 
jęcie przez Lenina ofarowanych mu przez n €- 
mecki sztab generalny 70 milionów marek m 
cele rewolucy: bolszewickiej. 

Chcąc sprawę tę, która w międzyczase na- 
yrałą rozgłosu, zbadać dokładniej i zdobyć nie- 
zbite dowody, zamerzał Burcew udać Się obec- 
ne ponownie do Berlina, Lecz walka przec w 
Len nowi nie leży widocznie w zamiarach Nie- 
miec, którzy w chwili obecnej liczą się zapewne 
z ewertualnoścą, że Lenin może im jeszcze od- 
dać usługi. Tym razem odmówiono zatem Burce- 
wowi pozwolenia przyjazdu do Berlina, Nie zra- 
ża to jednak zawziętego wroga Niemiec į bol. 
szewików; ne mogąc akcy' swej prowadzić bez. 
pośredn'o na terenie nemeckim, rozpoczął on 
kampan'ę w prasie francuskiej, 

„Tak więc — pisze Burcew — Niemcy zam- 
knęły przedemną swe wrota. Niemiecke mni- 
sterstwo spraw zewnętrznych uważą obecność 
moją „za n'epożadaną, toleruje iednak reprezen- 
tantów oficyalnych bolszewików, uważając ich o. 
czy W ście za pożądanych, 

A miałem właśnie do pow edzenia zajmujące 
nzeczy o bandzie Len'na i stosunkach jej z me- 
snieckim sztabem generalnym. Nie mogąc doko- 
nać rozpoczętego dzela w Berlne, mszę pro- 
wadzić walkę w inny sposób. 

Ciąg aalsz” na str. 2). 


| Warszawa, 10. marca. 
| (Telef.) (m) Informacye, otrzymane tu ze 
źródeł łotewskich w Rydze, stwierdzają, że 


| Tajna konwencya wojskowa niemiecko-s owiecka zawarta! 


pomiędzy Niemcami a rządem sowietów rosy$ 
skich w Moskwie zawarta została tajna kon 


weficya wojskowa. 


Bolszewicy prowadzą już otwartą grę na zwłokę. 
Czekają wyniku plebiscytu na Górnym Sląsku. 


(Warszawa, 10. marca. 
(Telef.) (m) Wedle otrzymanych 
wiadomości, w ciągu ostatnich dni w tempie roko 
wań pok.jowych zaszła zasadncza zmiana., Bol- 
szewicy zmienili swoją taktykę j obecnie grają już 
zupełnie otwarcie na zwłokę, Toczące się od 4 dni 
teoretyczme spory o zwr:t zabytków, sprawa gra- 
nicy B'ałorusi, świeżo otrzymane zawiadomienie 
(bolszewickie o ustaleniu fonmuły udziału P iski w 
długu państwowym b. imperyum rosyjskiego, a 
wreszcie wciąż niezakończone rokowania o złoto, 
wszystko to wsłkazuje na to, że w chwili obecnej 
niema mowy o tem, by w dniu 20 bm. traktat po- 
kojowy mógł być podpisany. 


Warszawa, 10. marca. 
(Telef.) (m) Z Rygi tełegrafują: Zupełnie wido 


tu z Rygi |cznę jest dzialanie bolszewików grających na awto 


kę, aby umemodłiwić podpisanię traktatu pokojo- 
wego przed odbyciem plebiscytu na Górnym Sg- 
sku, fi. przed 20 bm. Taktyka ta bolszewików nie 
wywołuje jednak wśród delėgacyi polskiej żadńe- 
Zo n'epokoju, Decydujące stery naszej delegacyt 
twiendzą, że nie musimy się knęp.'wać czasem i 
możemy zakończyć rokowania także i po Świętach 
Wielkanocnych, Wiceminister Stassbuger oświad. 
czył, iż sformułowanie spraw etkcromicznych, któ- 
re pozostały jeszcze do załatwienia, załmą jesz 
cze trzy do czterech dni. Że strony delegacyi pot- 
skiej niema zatem przeszkód do podpisania trąk< 
tatu. 


Jjotffe rzekomo zachorował. 


Prace kom'sy redakc 'jnej wstrzymane. 


L Warszawa, 10. marca. 
(Tetef.) (m) Z Rygi nadeszła tu depesza pod 
datą 9 bm.: Dziś rano Jeffe zawiadomił polską de- 
legacyę, iż jest chory, wobec czego posiedzenie 
k.misyj redakcyjnej zostało odwołane. 
Warszawa, 10. marca, 


przewodniczących komisyi ekonomicznej, Oboteń- 
skiego i Strassbumgera. Ob teński uchytit się od 
rozmowy, bez podania datszych motywów. To za. 
gadkowe milczenie boltczewików, tak zawsze 
slełonnych do acitat'rskich wynurzeń, wywołało 
wsród kół dełegacyj pokojowej polskiej znaczne 


(Tetef.) (m) Wobec choroby Joffego ze strony | zdziwienie. 


delegacyi polskiej zaproponowano spotkanie obu 


MARKA NIEM. SPADA, 


W edeń, 10, marca. 


' (Telef.) (G). Z powodu przerwania konferen- 
cyi londyńskiej, marka niem ecka spadła , Z Zu- 


rychu donoszą, że dewiza na Berlin spadła z 9,55, 


na 9.20. Spadły również dewizy ną Wiedeń. 


| n strowj 


Po ZAMKNIĘCIU NUMERU. 

Mialster Jaskiski przyjechał pociągiem po- 
spiesznym z Krakowa o godz. 7.45. Na dworcu o- 
czekiwał go dowódca D. O G. gen. Lamezan, 
szef sztabu pułk. Maryańsk, szef O. K. T. W. 
pułk. Sławikowsk , prezes dyr. kolei Barwicz. Mi. 
towarzyszą czterej urzędnicy ministan- 
stwa. 


„GAZETA WIECZORNA”, 


orto 


Etr, 2 p Me. 5728 


- 


Wybitny polityk niemiecki, utrzymujący Sta- oskarżą jeszcze cały szereg uiemieckich meżów przez włatr halny, a do sSctaruńska dokonam 
łe stosunk' z* wojskowością, członkami parlamen- stanu. | tak na czarnej liście Burcewa znaklułą Szereg włamań, przy których skradziono Ur 
tu i dyplomatami, miał sposobność zajrzeć za sę: Vom Lucius, byty ambasador w Szwecyi, rządzenie, pornszczono drzwi I okma, Przy 
kulisy n em eck ej polityki wojennej, podał mi do-, Herman Maller, socyałStą i były kanclerz, Qu. Morukiemi Oku t. xw. stare schronisko jest rw 
kładne irformacye o stosunkach rosyjsk ch bol-, staw Meyer, historyk, Erzberger, baron Framz,|derą wadącą Sę, która wkrótce nex być ro 
Szewików z pewnemi osobistościami niem eck em. | były minister austryacki w Kopenhadze. |zebrana. 'W nowem schronisku ada funkcyomi- 

Niektórzy dzułań z patryotyzmu i ceszą SĘ| Wdrożywszy to Słedztwo dz wnezo rodzaju, je wcuiociąz i Śwratlo, zepsute są miejsca w 
opinią ludzi uczciwych. Z nimi to chc ałbym noz-| Burcew wzywa wymien onych, by odpowiedz eli stepowe, zmiszfrema szcpa na Xulzie į same 
praw.ć sę przedewszystkiem. Jakkolw'ek zna. | ma pytana jego w interesie całej Imdzkości, któ- łodzie. Obytlwa schnomiska narciarskie, a to 
ne mi są dokładne intrygi. w jakie byli wmiesza-|ra prazn'e zn weczenia bolszew zmu, najwięk- tak w darlnie Chochotowskiej, jak i ma Hali 
ni, zadowolę sę na razie wym emieniem ich, szego neszczęŚcia, jakie kiedykolwiek Śwatj Pysznej, zostały z wfesną 1920 r. obrabowa- 


mazwisk i postawien em im kilku pytań.“ 

I oto Burcew sporządza formalną ‚czarną li- 
ste“ -— ma on zaś — jak wiadomo w czynności 
tej pewna wprawę, przed wojną bow 'em, jako re- 
wolncyorista rosyjski wydawał kilkakrotne 
czarne lsty szpiegów, utrzymywanych przez 
carską ochramę. 

Zapytuje więc p. Nasse. dyplomatę z ambasa- 
dy niemieck ej w Bernie szwajęorsk'em, co mógł- 
by powiedzieć o transporce bolszewików przez 
Niemcy w zaplombowanym wazon e. oraz O 
swych rokoweriach z szefam* bolszewizmu, pod. 
czas ich podróży przez Szwajcaryę? 

Zwraca Się następnie do Rieslera, tajnego 
radcy, przyjac ela Bethmana-Hotltwega į k'erow- 
mka „b'ura informacyjnego dla spraw rosyjsk'ch" 
w Sztokholmie i żąda wyjrwienia właśc'wej dzia 
łalności tego bura, oraz pertraktacy* z Radkiem. 
Worowskim * innymi wodzami bolszewizmu. 

W Sztokholm e też, które to miasto Burcew 
określą jako centrum srisku n'em ecko-bolszewi. 
ckiego, przebywa brmkier Warburg, od którego 
Burcew pragnie s'e dow edzieć, jekie transakcye 
peniężne prowadził z Rosyą bolszew'cka pod 
płaszczykiem oficyalnym uregulowania intere- 
sów, które n'gdy ne istniały? 

Alfonsa Paquet, znanego autora į publcystę 
niem eckiego, zapytuje Burcew o jego stosunki z 
Radkiem. oraz o wyjaśnienie wpływów Parvu- 
sa i nnych agentów niemieckich na głównych 
przywódców bolszewickich. 

Duńskm  secyałistom. byłemu ministrowi 
Stam'ngow , redaktorowi Borgbjergow i dzien- 
mikarzowi Jesgensenowi zarzuca, że wmieszani 
byli w sprawę układów rieniężrych, zawartych 
za pośredn ctwem Parvusa z obecnym ambasa- 
dorem bolszew ckm Fiirstenbergiem w Kopen- 
hadze. 

O te Same, |! 


ub podobne układy z bolszew*'kami 


9 


= 


Prof. dr. B FULIŃSKI. 
Ssaki Ziem pI kch — 
niegiyś a dziś. 
Na uwage smczególniejszą zastugiie wystepy- 
wanie na naszych giemiach słoni, które swą wiel- 


kością przewyższają obecnie żyjące w  lmdyach 
i w Afryce. Reprezent wane były one przez trzy 


spotkało, 

Gdyby zaś „ci, którzy miczą” 
wifi, mmo wezwania. Burcew grozi wyjawieniem 
całej prawdy, która jest mu w adomą. 


Plan robót w Tatrach. 


(Korespondencya wlasna „Gazety Wiecz.”). 


Warszawa, w marcu. 
- l. 

W łomłe Tow. Tatrzańskiego istnieje Ko- 
misya dla robót w Tatrach, któncj przewodni- 
czącym jest wiceprezes Towarzystwa dr. 
Walery Goetel. Koimisya ta ustaliła na okres 
najbliższych lat 5 plan robót i imwestycyń w 
Tatrach, a plam ten, po zatwierdzeniu go przez 
wydział Tow. Tatrzańskiego, został zaapro- 
bowany także przez oddziały T. T. w War- 
szawie, Poznamiu i Lozi, które nałożyły na- 
wet na swych dzłonmków opłaty specyalne (w 
Warszawie 100 mk. rocznie, w Łodzi 40 nik.) 
na cele robót w Tatrach. 

Obeciy stan ścieżek i schronisk w Ta- 
trach skutkiem pewnego zastoju w ich konser- 
wacyj w czasach wxtjesmych przedstawia się 
dość opłalkamie. I tak ze scfronisk schronisko 
na Har Gąsfienicowej, którego ściany są prze- 
‘gnile, uratować się już me da ı prawdonodo- 
bnie w tym roku będzie musiaio bvć rozebra- 
ne, Schronisko przy Piechu Stawach, którego 
Ściany w r. 1920 zostały naprawione przez 
Kompanię Wysokoróraką, zewnętrznie trzy- 
ma se wprawdzie jako tako, lecz brak mu t- 
rządzema, weramdy, a z powodu imeuszczel- 
nienia ścian mie może być zamieszkiwane w zi- 
mfe. Storunkowe w najlepszym stanie znajchr 
je się schron"sko w Roztoce, lecz jego sąsie* 
‘dziwo jest zaśmiecone, tas dokoła zniszczony 


"DER 


cia część kości słoniewej w handlu występującej — 
jak twierdzi Neumayer — jest kością mainutową. 
Na wyspach syberyjskich morza Lodowatego wy- 
stępują w takiej tłości szczątki tego zwierzęcia, że 
swego czasu, handlarze k Ścią słoniową odważali 
się ma tyżwach przebywać przestnzenie znaczne. 
by tyłko do tych skarbów się dobrać. Kość mamu. 
ta w tych warimkach tak zachowała sę Świeżo, 
że nadawała się do technicznych obróbek. Jeszcze 
ciekawszym jest fakt że na Syberyi znaleziono ró 
|wniaż liczne zwłoki mamucie, ze skórą wcale do- 


nie przemó. | 


ne z urządzenia, lecz później na rt'wo urzą- 
mwe. Nie świetnym jesi też stan Bcznych 
altan, a n'efkkóre z nol w czeste wojny wogó- 
lie przestały istnieć, oo w szczeg'nieści odno- 
isi do zbudowanego z grantu schroniska na 
Knzyżnem, jeko też drewmiarych budynków 
w done Koprowej. w dolinie Kościerskie! 
koto Pisamej Skały, ma Psiej Trawce i w do- 
linie Za Bramka. Alama nad Smereczyńskim 
Stawem za doliną Kościefską zcetała m” spa 
lenia odnowicema, nowa jest też altana przy 
Siklawicy w dirie Strażyckkiei. Altany na po- 
tare Pola, w dore Kościefiskief, przy Ko- 
mimach w doire Strażyskieł, pod Sarnią 
Skałą oraz nad Zisflonym Stawem Gasiemico- 
wym, mają padłopię zniszerceą już to przez 
przegnicie, hrż to przez wyraleme | brak de- 
sek w ścianach. T. aw. Orle Onialo pad 
Świnica jest zamieczvszezene i zniszozone. 
Pogorszył się też stan ścieżek tatrZafr 
skich, a w szcrególności Ścieżek wysakręór- 
dkich. W partyach trawiastych zarosty trawą, 
inp. Śœeżka przez Walentową, w innych zo- 
staly zasypane płangiem lub zawałerne glaza- 
mi. Co do ułatwień sztucznych, ich część, 
„która się roluźn:ła, została całkowicie wvię- 
ta, by me narażać życia kudtkiego na ni hez- 
nieczeńs"wo, inme natomiast są w stanie dw 
brym. Znaczenie ścieżek farba, lak rówrież 
drogowskazy na Orlej Perci, zaginęły w cza- 
Isis wojny zupełnie. Z nabandztej perularnych 
ścieżek wzęgjedniie najemiei rtrzytnała sę 
ścieżka do Charnego Stawu (ląstemiowego, 
która tylko mfefscam est zniszoczusa, nato- 
iasi uległa znacznetrm zweżeniu | zasypomiy 
głazami Ścieżka z Morskiego Oka do Czarne- 
go Stawu. Ścieżka przez Waksmrmózką Po 
iane wegla w kiiku miełscach zarbagniewn, lub 


W ogólnych zarysach wst mamut podobny do 
obecnie żyjącego indyjskiego słonia, tyko «Gi nie- 
go o wiele większy, obicie owłosi ay i z bandzież 
zagiętymmi siekaczami, W gęstem swem futrze po- 
siadał znakomity środek ochromny przeciw zimnt 
Że żył w kołicach zimniejszych, Świadczą teszt 
ki pokanmowe, znafezione między zębami | w żo- 
łądku, złcżone z młodych poeztów drzew igla- 
stych, brzóz i wierzb, a więc drzew, które jeszcze 
teraz są na Syberyj pospolse. Elephas or mge- 
[nius (mamut) zańmywał tedy północną część Azyi 


formy (gatunki): Fiephas meridionals, Elephas an- brze zachowaną, wlosami, i mięsem, a do tego sto i Eur py, na południe od tych dz edzin podówczas 
tiquus i Elephas pr mgenius, mamut. Dwa pierw-|raia św eže, że zwabiały do siebie niedźwiedzie przebywały dwa inne: Elephas meridionalis i Efe- 


sze już wystąpiły w poprzednim okresie, zwanym 
plocenem, py czasie jednak późmiejszym wyginęły. 
Byty one zwierzętami dosyć rzadkie'mi, natonrast 
trzeci, qramut, tworzył całe stada, które podczas 
ckmesu ziodowacenia i w czasach między tudowco- 
wych rółnocną Europę i północną Azyę zamiesz- 
kiwal, 

Z wykopanymi z warstw diluwiafnych kośćmi 
mamuta wiąże się cały szereg legend, urworzo- 
nych przez człowieka, W Średnich w'ekach wważa 
mo je za kości święteg” Krzysztofa, olbrzyma- 
człowieka, które wskutek tego były skrzętnie jako 
relikwie święto przechowywane po kości: łach; 
w innym wypadku, za kości jakichś przedpotopo- 
wych olbrzymów. Był czas, że zęby mamuta uwa 
Żżano za rę'z'ki padłych słoni, które T<zkazem 
Hannibala zostały zmiewolone do „przechodzenia 
przez Afpy w słynnej jego wyprawie woiennej na 
Rzym. 

Mamut, jak wspomnialem, występuje w pół: 
mocnej i z odkowej Eitopie oraz w północnej Sy- 
beryi. Na Syberyi jest najobfitszym Niektóre war 
stwy diiuwialne są ego kośćmi przepełnione, 


płałe, w ki i sy. 
| Warunki, dzięki którym mogły się zachować 


[tak ,dobrze te części, musiały być szczególne. Prze! 


ikonan się, że głównym czynn.kem, utrwalają- 
p cialo mamuta jest nizka temperatura, która 
w miejscach, gdzłę go znaleziono ze s*órą i z mig” 
sem, wynosi —4,8 ©. Resziki mamuce na Sybo- 
ryi występulą bądź w pokładach bądź częściowo 
w powierzchniowym lodzie, Ten drugi wypadek 


dał początek nawet legendzie utworz nej przez 
tamtejszych mieszkańców, która głosi, że te ol- 


brzymy żyją pod ziemią tylko, a o ile który z n:ch 
przez niebaczno$ć wyjdzie na powierzchnię zie» 
mi, na powietrzu taniera. : 

Odtalanie mamuta zauważone po raz pierw- 
szy na Syberyi w r. 1799. Zobaczył go jakiś Tun- 
gus, Niestety w siedm lat później Adams zastał z 
tego mamuta tylko jedno ucho, jedno oko, kawałek 
Skóry, szereg ścięgien i kości. Mięśnie zostały 
przez drapieżce zjedzone. Przy tei sposobuości 
stwierdzono, że mamut był pokryty czerw 1o- 
brunatna wełna, a na szyi miał potężna grzywę- 


O | Szkielet „tego mamuta jest obeonie w peieczbere- | zeum. 


Kaści zo świadczą następujące fakty: Blizko trze 'kiem muzeum. 


|phas antiquus, ten ostatni blisko stojący słoma a- 
frykańsk;ego. 

Mówiąc o słoniach, nie od rzeczy będzie 
| wspomnieć, że p dówozas w połudnowej Euncpie 
żył również stoń afrykański, którego szczątki zna- 
leziono ta Sycyli i w Hiszpanii, Fakt ten świad- 
czyłby o połączeniu łądewem E.rcpy z Afryka. 
Nadto wyStępywanie na wyspie Malcie ficznych 
szczątek sł ni, spokrewnionych ze stomem afry« 
kańskim, świadczyłoby o tem że wyspa Malta 
jest pozostałością jakiegoś wielkiego łądu, z cza- 
sem wywdosobniła się jako wyspa, na której wsku- 
tek braku odpowiedniej ilosci pożywienia wytwo- 
rzyły się głcaie karfiki, których szczątki są oteo: 
nie zmażdy wane. 

Na ziem ach p'ńzkich saczątki mamucie, 
wiemy, wystpują bandeo często. W okolicy Lwo- 
wa w Głlinianach, W Staruni znateziono wspaniały 
okaz, z zach wanymi mięśniami, skórą |* całym 
szkiałetem. Okaz ten mieści się checnie w zbit- 
lrach br. Dzieduszyciich we Lwow i należy do 
naloenniejszych przedmiotów wyznienionego Mi 


(O d. n) 
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też zawaleniu przez partye lasu, zmtszczone'cłąć partye lasu, aby było ono widoczne od Mały feleton. 


przez wiatr halny. Zabagn:cną jest też droga 


gościńca do Morskiego Oka i urządzić ścież- 


pod Reglami, a ścieżka nad Reglami zawałona kę do Wodagrzmotów. Przy Morskiem Oku! JULIA DICKSTE.NÓWNĄ. 


przez drzewa, zniszczona przez stada Owiec, 
bez mastków. Ścieżki do grót w dolinie Ko- 
„cieliykiej uległy do tego stopnia zniszczeniu, 
że trudno do mich trafić. Także znaki narciar- 
skie ma szlakach zimowych zostały przeważ- 
me zjntszczicne przez wiatry hame. 

W Karpatach schremisko na Babiej Gó- 
rze, położone w miejscu bagnistem i bez wi- 
doku, wymaga naprawy, a ewentuailnie prze- 
ndesienia na miejsce wyższe. Ze względów po- 
fityczimych, komumkacyi z polską częścią O- 
rawy, trzeba je ra.szerzyć. Na Czarmohorze 
i w Pieninach uległy w czasie wojny zmiszcze 
aðu wszystkie schroniska i dworki Czarnohor- 
skie. W Beskidzie Sądeckim, miemal jedynym 
w Karpatach, zachowały się znaki na śŚcież- 
xach, eklyż zostały one w ostatnim czasie 
odnowione staraniem oddziału „Beskid“ w 
Nowym Sączu. Oddział ten wdrożył także 
ukcyę, by szałas na Prelrybie przerobić ma 
schronisko. 

Komisya dla robót w Tatrach wobec ta- 
kiego stanu rzeczy przyjęia zasadę, że zanim 
Tow. Tatrzańskie przystąpi do pracy nad no- 
wami mrwestycyami, musi przedewszysikiem, 
ak w Tatrach, jak w Karpatach, przywrócić 
status quo ante. Przyjęto też za zasadę, że 
“booty w Tatrach i w Karpatach są naczel- 
"em zadaniem Tow, i że należy na nie więcej, 
i dotychczas, zwracać uwagi į większe im 
"góświęcać fundusze. Za najpilniejsze wśród 
dbót w Tatrach uznano naprawę szłaków 
vysokogórskich, gdyż miedbałość w ich u- 
rzymamiiu zagraża bezpieczpństwu życia gór- 
Liego. Na drugiem miejscu postawiono budo- 
wę i naprawę Schnceniili. na trzeciem attamy, 
« ną ostatmiem Ścieżki spacerowe. 

W. szczególności co do schronisk, to na 
"af Ciąsienicowej mini być postawione nowe 
-chronisko, którego budowę wziął! na siebie 
"dział Wart ewski T. T., a zostanie ona roz- 
„oczętą jeszcze w roku bieżącym. Schronisko 
urzy Pięciu Stawach wymaga uszczelnienia 
scian, budowy werandy i imieisca ustępowego 
i urządzenia "wewnętrznego, W Roztoce male- 
y uporządkować 


> 


MICHALINA SZWARCÓWNA, 


Konieczne spotkanie. 
(Ciag dalszy). 


Miczemie zapadło na chwilę, * , 
| — Præd pół rokiem wyszedłem z wię- 
"EAT" A. 

Rzucłaą się wstecz, na poręcz krzesła. 
„rw, jej zbięgły się. Chciała ooś powiedzieć, 
ucz po namyśle słuchała dalej. 

— Tak ręcznie rzecz przeprowadziłem, 
że mie mogi udowodnć mi winy. Pami po- 
«em prawdę. Tak, sprzeniewierzyłem dużą 
zęść powierzonych mi pieniędzy. 

W klząc pytające spojrzen'e, dodał: 

— W badia, w którym zajmowałem wa- 
ime stanowisko, stała się ta przykra sprawa. 
Dzłałałem w ezaślepienu, w szale. Choć try- 
Lrmał wwotii mme — cień pozostal na mej O 
sobie. Jestem obecnie pozbawiony posady. 
Ghee wrócić jednak do ludzi, do Św ata, do 
życia. Chcę pracować, choę wymazać plamę, 
daprawić zła... 

Patrzyła na wego tak bałiawczo, że czy- 
uł wysiłki, by mie odwróać oczu. 

— Chcę! Żałuję! Cierp'ę! Ale ludzie nie 
sikłmą. nie patrza w moją duszę... 

Zapałał sę, mówiąc. Szczerość była w je- 
za głos e. 

— I cóż pan dhce uczyn'ć? 

— Pani mogłaby mi dopomódz. 

— Ja? 

— Nikt prócz pam, 

Tusz ndasi Jk etu. zwrócona ku nie- 


otoczenie schroniska, wy- 


mu, była w pełurem Świetłe, lecz mimo wyte- 


stare schramisko należy pozostawić wojsku, w 
| wem przeprowadzić potrzebne iuwestycye, 
sprawić łodzie i zbudować sizopę na nie, cbsa- 
| dzić morenę kosodrzewiną. Z rozmaitych 
względów należy też aążyć do usunięcia z 
moreny schroniska Burego. Co do altan, to 
jddne z mich trzeba poprawić, w Szczególno- 
Ści altany wysokogórskie ma Krayżnem, Ko- 
pe Kondrackiej i Karbie Swinidkim, inne zaś 
położone w dolinach znieść całkowicie, tako 
absorbujące miepotrzebnie fimanse towarzy- 
stwa, np. przy krzyżu Pola, koło Kominów 
i przy Zielonym Stawie  Ciąsienicowyr. 
|Schroniska narciarskie na Hali Pysznej i w 
dolinie  Starorobociarskiej wytnagają rozsze- 
rzenia į przerobienia. 

Co do ścieżek wysokogórskich, to sztucz- 
ne ułatwienia, w szczególności na Orlej Perci, 
należy uzupełnić jedynie tam, gdzie są one 
|niezbędne, nadto wyłiiaczyć na nowo farbą 
"wszystkie szlaki wysokogórskie, zaś dla um- 
krnięcia powtarzania się tych samych kolorów, 
,aldcyę tę planowo i w sposób skoardyt1oiwany 
.poprowadzić. Poprawy domagają s'ę też śŚcie- 


|żki co Czarnego Stawu Gąsienicowego i Czar- 


nego Stawu nad Morskitem Okiem. które po- 
trzeba rozszerzyć, poprawić stopnie, usunąć 
"głazy, zbudować mostv. Drogę przez Watks- 
|lnrretzką Polanę, podobnie jak i drogę pod 
Rdrlomi, wobec ich zabagnienia należy m* 
scam przesumąć w całych partyach. Na Ścież- 
lkadh w «łkchicy Zakopanego należy w odpo- 
wiiednich miejscach ustawić ławeczki. 

W salmem zaś Zakcpanem poprawy i roz- 
|szerzenia wymaga z wiefii wixaledów nieod- 
powtodmi dworzec Tow. Tatrzańskiego. 


i Dr. Mieczysław Orłowicz. 


a, 
s” 


żciwy wzrok mic z miej wyczytać nie mógi. 
Wiiizał tyłka ten ruch poprzedni, który mógł 
być wyrazem lęku lub cbrzykizew a. 
j£] tylko czasem drgnęły. Czasem leżały przez 
p kilka sekunti na oczach. 

— Jestem w 'mocy pani teraz, mimo, iż 
pani mie zma mega nazwiska. Może minie pani 
zmszczyć, może mnie pani wydobyć z bagna, 

— Pan sobie tak to wykemb'newał? 

— Nie, proszę pani! To jest pomoc zupeł- 
mie zrozumiała į istotna, 
| — Więc niech pan powie! 

Słowa brzm'ały oschle, nemal surowe. 

— Pani chciałaby doprawdy... 

— Jeśli prawdą Jest to, co pan mówi ta 
w takim raze dz'wiię się, że pan się... dziwi. 

— Chodzę od owej pory zawsze sam. 
Nikt nie zbliża się do mre, ja zaś tyle dumy 
mam w sche, że narzucać sę nie chcę. Obe- 
|cność kob'ety takiej, jak pani, w mojem towa- 
rzystwie, mogłaby mnie  zrehabiłitować w 
cczach lud fk'ch, oddać społeczeństwu. Wiara 
jednego choóby czławiaka we mnie — mogia- 
by m, wrócić wiarę tnnych. To jest pewne. 
Oto — wszystko. 

Zapadła csza. S'edzeli oboje ze Spusz- 
iemomerri oczyma. K'edy podniosła głowę, uj- 
|rzała bwanz jego jakby boleśnie skurczoną. 
Nie był jellnak pewny, gdy po chwili i on 
wimiósł oczy, czy przybladła doprawdy, czy 
był to tylko jedyne odcień zielonawej fren- 
dzli u lampy. 

Wstał — jak gdyby zamierzał się poże- 


ać. 
Wstałą również, 


Twe oczy takis i 
świetliste dziwy. 


Twe oczy takie św:etlistę dziwy, 
Baśn:—dyamenty, 

Dwu sker z proriernej słońca cięciwy, 
Blask niezgarn ęty. 

Twe oczy jako tatrzańsk © stawy, 
w zwiezdnym szafirze 

Gdze w głęb ach patrzą z pół sm, pół ławy, 
Cichość | wyże. 

I wiem, że szłabym w bezkres przestworza 
Po rcśnym globie, 

I jako kraśna kwiłabym zorza 
Św'atu i tobe. 

Tybyś na duszy mej, by na firze 
Grał śn eżne p eśn' 

Niech jak gołębie latają chyże 
W tium nasz rów:eśni 

Jabym z twych źren c garnęla IŚśnienią 
W wieniec tęczowy 

Iżby owojem górnym natchńieną  ) 
Dział nasze głowy 

I nasze myśli w niebieskie dato ` 
Loty biorące. 

W jak mó by św etym ducha krysztale 
Zakułty słońce. 

Takich mi świateł zaziemskie roje 
W serce się kładą, 

Gdy musna czarem żrenice twoje 
Twarz moją bladą. 

I nie wiem czemu z srebrnej roztoczy 
Szczęścia i chwały, 

W mrok zbiegły twoje królewskie oczy, 
By mnie wybrały. 

GE TIRE [1 TANT 
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nadeszły naj 
— Jeżedii pam może pnayjść jutro około 
szóstej — rzekła spokojnie, powclnytm glosem, 
nie patrząc na nego, — wyszli byśmy razem 


Powieki Wybór mekca pozostawiam pamu. Spacer za- 


telm, czy lokal publiczny — obojętne. 

Skłemii się. Slowa uwięzły mu w gardle. 

A ona dodała jedzoze tym swoim Spokoj 
nym, aw pół iremicznym sposobem mówien a: 

— Chciałabytn tylko, aby pan wierzył, 
że nie Lohengriiew daję moją pomoc, y 
że ten... Lohengrin poszekilby, za mna w tysig 
cznym tlum*e. 

I wycązneła rękę ku memu. 

Schyllł się, by ią malować £ dlatego nie 
widział, że w oczach jej zapallo sę jakieś 
światło, które zgasło, gdy podniósł głowę. 

Kiedy mazajutrz wieczorem, Raf, siadząc 
z mieznajomą w mafwspaniałszej samotni śród 
thimu w cukierni, zrozumiał , że nadeszła 
chya pożegnania, rzek? z tękiemi: 

— Wyjeżdżam na tydzień, do braterstwa. 

— Na święta! — uśmiechnęła stę. — I fa 
wyjeżkiżam do znajomych, 

— Kiedy iaobaczę panią? 

— Wrócę, więc słę spotkamy. Nie cofam 
przecież dalszej mei pomocy, — dodała szyb- 
ke, widząc jakąś nw'etmirość w jego wzroku. 

— Gdzież panią znaleźć, skoro pani za- 
mierza zmienić meszkam e? 

— A jak pan mnie znalazł przedwczoraj? 

— Nie chciałbym zgubić — znalazłszy. 

Śmiejąc się, wzruszyła ramionami, 

(C. d. m) 
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Miasteczko i wieś w Wielkopolsce. 
Z wycieczki dziennikarzy do Poznańskiego. 


Pobyt w ziemi kościańskiej, — Widok miasteczka. 
Ziemia nawsiknóś polska. — Majątek 


(Od naszej specyalnej 
Poznań, w marcu. | 


— Kościan dawmiej a dziś, — Cukrownia, — 
magnata i zagroda włościańska. 


sprawozdawczyni). 
krajobraz Wielkopolski.. Wśnód roz gów pół, zie- 
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patrywać. Powody: Helena Niżankowska, wdo- 
wa po ép, tr kal, ksędzu Ustape N Ługskowsk mi, 
wniosła prośbę o wzauw ciie  postępowanła w 
sprawie przeciwko jej niężowi, który w nocy ż 
dnia 21. na 22. mają 1919 został rzekoma na mo- 
cy wyroku Sądu polowego 4 dyw zy: Armi Pot- 
skiej w Stryju rozstrzelany, a to z powodu za” 
rzuconej mu zbrodn z par. 327 W. U. K. austr. 
Najwyższy Sąd Wojskowy zwrócił się wobec te. 
to do Naczelnego D-twa W. P. z prośbę o prze- 
stanie dotyczących aktów, poczem nadeszłu od. 
powiedź, że powyższy Sąd polowy w tej spraw € 
ngdy n'e urzędował, wyroku nie wydawał i że 
Sprawa ta w tym Sądze ne byta zaw Słą. 
Wobec tego donies'ena zwiócił się Najwyż. 


Jednym z najniiszych etapów w wesołym ku łeniejących aksamitem oz.m'ny, rzadko zamajaczy | SZY Sad Wojskowy jeszcze dwa razy do Naczel- 
tigu dziennikarskim, który przez dwa tygodnie w dali grupa ludzkich osad, Przestrzenie upraw- | TEGO D.twa z prośbą o stwierdzen e. przy któ- 
wędrował po Wiełkopot.oe i Pomorzu, była wy- nych ról obramione na horyz:ncie szunrami alei, YM Sądze polowym sprawa powyższą była 
cieczka do ziemi kościańskiej Może dlatego, że ja drzew owocowych, które stroją sietske gościńce, Prowadzona, względne jaka Władza prowadziła 


ko odbyta w jednym z piemwszych dni podróży, 
mogła pozostawić świeże i jasne wspomnien:©, 
nieprzytłoczone feszczę nadmiarem wrażeń i zmo- 


rózgami nagich jeszcze, lecz już pączkami okry- 


tych gałęzi. 
Ciekawe jest gospodarstwo poznańskiego 


dochodzenia i kto wydał rozlcaz rozstrzelania. Na 
| to przesłało Naczelne D-two aktą dochodzeń, z 
| których jednak wyn ka, że w mowie będąc: spra- 


omeniom, a może dlatego, że zawierała splot ró- |chłopa, który swą bogatą zagrodę oświetta Świa-| Wa w żadnym Sądzie, do którego sę zwrócono, 


żnych, a sympatycznie z sobą związanych obra-jtłem włektrycznem, a bydło hoduje w pięknych | Prowadzoną nie była. 


zów: widok wielkiej fabryki i malego miasteczka 
wielkopolskiego, majątku magmadhiego i zagrody 
wiłościańsk ej. 


i 


systematycznie urządzonych oborach, Jeszcze cio- 
kawszy fakt, że Ckolica Kościan, to at ziemi 


|nażbandziej polskiej, gdyż niemiecka kolonizacya 


Z powyższego przedstawiema przyjąć s'e 
| musi, że Sprawa przeciwko %. p. ks. N.żankow- 
| skiemu ne była zaw'słą w żadnym Sądzie woj- 


Maleńki Kościan, mieścina nie ficząca dziś nie postawiła tu swej Stopy i nie zdążyła WOW Roe t że n'e został wydany żaden wyrok 


więcej nad 8.600 me.zkańców, był w wiekach zaj 
dnich bogatem miastem, słynącem z WyYTo0U su- 


szczyć ani piędzi ziemi tego powiatu. 
Na koniec wycieczki dwór wielkiego obszarni- 


wojskowo-sądowy, a gdy t»k jest, to Najwyższy 
Sąd woiskowy ne mógł z braku postaw ustawo- 


ina. W czasie wijen szwedzkich, a później konie. ka — dra Alfreda Chlap:wskiego w Bonikowie.| Wych wdawać sę w dalsze rozratrywanie spra- 
deracyi banskżej był Kościan terenem walk i do-,Stary i zasł.żony to ród — i w każdym calu też! WY, a to tem mn ej, że niema żadnych aktów, na 


znał znacznych uszkodzeń. 

Niczem nie przbypomima miasteczko poznań | 
skie zaniedbanych uliczek naszego Kułikowa lub; 
Peczeniżyma, Nigdzie Śmiech ani brudu, ani walg- 
cych się, Ściśnięrych z sobą domostw. Na powita- 
nie przedstawicieli prasy polskiej przybrał Kościan 
swe Schftudne domki we dagi z orłami, a spokojny 
kwadrat rynku ożywiły wozy z towarem, zw e- 
zionym na odbywający się wlaśnie tego dnia jar- 
mark. Rada miejska, bo i tę Kościan pos'ada, wy- 
stąpiła z uroczystem powitaniem wycieczki dzien- 
nikarskiej w ratuszu, P:tem zwiedziliśmy stary, 
gotydki kościół farny, zawierający Wieke cieka- 


bije z tej pięknej siedziby stara kultura arystokra- 
cyi potskiej. 
Przedewszystkiem oprowadzono nas po go- 


ama: których mógłby wydać jak'ekolw ek 
rozstrzygnięcie, Warszawa, 12. Hstopada 1920 r. 
| Przewoedn czący Niżałowski mp. General-porucz- 


spodarstwie dworskiem. Imponujące są te olbrzy- | mk, Prowadzący protokół. Mark ewicz mp. po- 
mie obory, pomieszczone w przestronnych hałach, | Tucznk. Za zwrdiność: Warszawa, dria 12. listo- 
stadnimy koni, hodowla nier gacizny. Po zwiedze. | Pad1 1920 r. (Najwyższy Sąd woiskowy) Dawl- 
niu dobytku zaprosi? uprzejmy gospodarz uczest- | dowicz mp, — Za zgodność odn su. — Czor'ków, 
ników wycierą i na? wykwintny obiad w pałacu, | dnia 5. lutego 1921 r. Podps Różyck, major mp. 


gdzie mieliśmy sposcbn' ść stwierdzić w urządze- 
nin salonów zarówno pietyzm dla pamiątek prze- 


'szłości, jak też zainteresowanie się pana na Boni- 
„kowie sztiką nowożytną. 


Zmienzch zapadał gdy racze kme unosity 


L. S. Sąd połowy Etam 6 armii licz. E. 2151/20. 
Wp Drowi Anton emu Harasymowi, adwokstowi 
w Stryju. udzielam do w adomośc. Czortków, 
dnia 5. lutego 1921 r. Szef sztabu Różycki, ma- 
jor, mp.“ 


wych zabytków. nas znów ią samą, jednostajną drogą. ku stacyi ko 
Cukrownia kościańska, niestety nie będąca o- Ściańskiej, Prawem komirastu ztaw'ł mi się przed 
becnie w ruchu z powodu ukończenia sezonu, uka- OCzyma obraz ubogiej wsi małopolskiej į cbrabo- 
zala ciekawym wycieczkowe'm swe maszyny i|wanego dworu... mer ku czc Szewczenki. W artykuie wstepnym 
aparaty i zaimponowała górami żół'ego ctkru, któ | „Szczęśliwy kraj, któremu warunki pozwofiły | szeregiem cytat I nazwisk udowadnia Rednk- 
ry jak p'asek nabierałi lopatami robotnicy. po siedmiu latach wojny być nadal ziemią mlekiem | cva, że Szewczenko nie by! nigdy wrog'em Pola- 
iPrzejażchika powozami do wsi tukołicznych i miodem płynącą! ków. a kszt”łcił się na dz etach M'ck'ew cza. Pah- 
Yala mam ujrzeć w całej pelni szeroki, spokojny | M, G. dana Zalesk ego i na Estetvce Karola L belta, 
O 0 | Pacz y go też werty przyjaźni z Sterakowsk m, 
i | Bronisławem Za'esk'm. któremu nwet dedyko. 
sował swój plan pochodu na Kijów, zamiast na| wał w r. 1858 utwór swój p. t. „Lachy“. 
że spraw ruskich. Odessę, co było poczatk em końca n ezaw słośc 
Lwów, 10. marca. | polityki U. N. R. a Petlura poszedł pod dyktat. 
„Ostrze krytyki naszej — kończy „U. W." — 
SPOWIEDŹ GRZESZNIKÓW RUSKICH, zwraca się tylko przeciw sprawcom położenia, 
galicyjskich, podsycana przez ambitnych a zaro-| w jakiem znalazły sę obecne sły budown cze 
, Awanturnicza i szkodliwa *połtyką Rusinów | Ukrainy, a nie przeciw ogółowi Naddniepbrzań. ARESZTOWANIE KALININA. 
zum'ałych emigrantów w edeńskich, wobec rzą- | ców." Sowiecka prasa, która do ostatnich chwil u- 
du Petlury, zaczyna być tak rażącą, że ogół zdroj Nie łatwo odgadnąć, że artykuł ten m'at cał- krywała rewolucyjne rozruchy, przyznaje obecnie 
wo patrzącego społeczeństwa rusk ego, rozbu-| k'em przejrzysty cel dalszego zwalczana rządu jednogłośnie, Że stan lest nader krytyczny, a roz- 
dzony rewełacyami „Rdnego Kraju" począł naj Petlury przy pomocy wewnętrznej ntrygi mię- ruchy w Krasztadcie i Pe'ersburyu coraz szersz© 


KU CZCI SZFWCZFNKI, 
„Ridnyj Kraj" poświęc ! cały wczorafszy nm. 


syjskiej. 


Lwów, 10 marca. 


Z prasy ro 


nią szemrać. dzy Naddnieprzańcami a Galicyanami. |przybierają rozmiary. Powstaniem w Petemdurgu 
Na usprawiedliwienie swej taktyk: umieści „kieruję kronsztactcy marynarze, Oni też uwięzi 
wczorajszy „Ukr, W'stnyk" „artykuł wstępny KTO SPOWODOWAŁ ROZSTRZELANIE KS, |prócz przewodniczącego W.C. L K. Kalinina, 


p. t. „Czy my wrogowe?', w którym oświadcza, NIŻANKOWSEKĄI'EGO. przybyłego w oetu uspokołenia powstańców, także 
że Rus'ni galic, ne są wrogami swych braci z! Rodz'na Ś. p. ks. Niżankowsk ego, b. pro- przewodniczącego kromsztadzkiego sowiety Wasy 
mad Dniepru. tylko występują wrogo, zwalczają i|doszcza w Zawadow'e pod Stryjem, rozstrzela- lewa, oraz komisarza floty bałtyckiej Kuźmina, Po 
zwalczać będą tę Inię poltyczną, którą zapo- | mego dnia 2. maja 1919 przez wolska polskie pod mimo zapewnień prasy, IŻ powstanie w Petersbur 
czątkował p. Liwycki, a która ostateczne dopro-| zarzntem zbrodn z par. 327 W. U. K. wn'osłą do gu | Moskwie zostało stłumicne, sytuacyą nieja. 
wadziła bchatersk'ch bojowników o niezawisłość | Najwyższego Sądu wojskowego w Warszawie sna trwa dażej, 
Ukra ny do głodu i chłodu, do „sojuszn czego” o- | prośbę o wznowienie postępowan'a sądowego i 
bozu nternowanych. „Nie umieli oni — pisze! ewentualną rehab'ltacyę zmarłego. W odpowie.| POWSTANIE W ZACHODNIEJ SYBĘRYL 
„U. W.“ stworzyć iednoltej lini narodowej, ne) dzi na to otrzymała wdowa, p. Helena Ntżankow= Angielskie radio dcnosi, iż w calym "zeregn 
motraf li zszeregować pod sztandarem państwo.| ska następującą uchwałę: miast zachodniego Sybiru wybuchy powstania, 
wości ukraińskiej całej ntelgencyi ukra fskiej, „Najwyższy Sąd Wojskowy na odbytem dna 
SOWIECKA WERSYA, 
Przedstaw'ciel sowietów na Litwie Fiirstetr- 


kombimowal na wszystkie strony, zaprowadzii| 12. Hstopada 1920 posiedzeniu dyspozycylnem na 
komende centralnych kem'tetów partyjnych, z| skutek prośby Heleny Niżankowskiej o wznowie-! 

góry chciel .uszczęśl wić“ masy włościańskie, | n'e postępowawa w Sprawie rozstrze'an'a przez berg-Hanecki, (trzymał od rządu Swego rozkaz 
Jak długo błędne koło, w które wciągnęli oni o-| wojska polske w Stryłu w maju 1919 męża jej wstrzymania transportu reemigrantów, powTaca- 
hóz państwowości ufcra'ńskiej nie dotyczył Za-|gr. kat. ksędzą Ostapa Niżankowskiego, po wy- jących do RoSyi przez Rygę, a także i partyę ama 
chodniego terenu U. N. R. Galcyane zechowy- | słucheniu wniosku Prokuratora Najwyższego Są. rykańskich robotników; rząd sowiecki podejrze 


wali się folaln'e.* i 
Dalei zarzuca to ismo Petlurze, że przeor- 


dz Wojskowego. uchwalił sprawy powyższej z 
powodu braku ustawowych wymogów nie roz- 


wa, że wśród nich znajdzją sią agenci sojusz 


ników 


An 1128 


Na nosiodzerńu wszechrós, C. L K odbytem 2| 


marca, uświsiczył lrocki iż jedynem zba wbem om 
Rusyi les nowa woma, która pozwofłaby meza- 
towclenie ludn ści odwrócć w innym kierunku. 


ŚRODKI SOWIECKIE, 

Z Hedsinzforsu donoszą: Rząd sowiecki roz- 
kazał wstrzymać wysyłkę wojsk na Kaunaz i Tur- 
kestan. Zdemobilz wane dwa roczniki, powołane 
zostały z powrotem pod broń. Sowiecka władza 
me wierzy w zwycięstwo nad powstańcami, Licz- 
ba r zstrzelanych wzrosła do niebywałych rozania 
rów. Trzecia armia pracy wysłana zos'ała do O- 
ranienbawnmu w celu przerwanią p łączenia między 
Petersburgiem a Kronsztadem W. Cz. K, zezwołi- 
ła wszystkim prowincyonalnym odidziałom rcz- 
strzeliwać wszystkich robotników podejrzanych 0 
chęć wywełamia antyb: lszewickiego powstania, 


CENY W PETERSBURGU. 


Wedle lis'u otrzymanego z Petersburga z dru |80, 
giej połowy lutego ceny produktów przedstawiają pod panowaniem knuta niem'ec i'go. Prócz teg > 
sag drzewa 90000 rb., funt chle-| zawiera numer jeszcze sze” g teleyramów, 


się następująco: 


ba razoweg: 1500 rb białego 3500 rb., funt cukru zanych z kwestyą plebis ytową. 
25.000 rb. maslo 20.000 rb, mięso wołowe 4000| Wia:omości polityczne z Rosyi, notatkę o Śmier- 
tb., mieso wieprzowe 12. 000 frat, jagty 2500 rb. za ci Szweda, liczące o lat 8U, a który breł czynny 


funt. Z wybuchem powstan'a wszystkie ceny mu- 
siały zapewne jeszcze bardziej podskcczyć w górę 


EKSPEDYCYA DO MONGOLII. 

„Kr. Gazeta" donosi. iż do Mongolii wysłano 
ebspedycyę, której zadaniem jest wystarać się o 
otrzymywanie stamtąd bydła, gdyż stan bydła w 
Rosyi przedstawia się katastrofalnie, 


KOŃSKIE GŁOWY. i 


„Kr. Ciazeta“ donosi: Konsorcyum, które zobo. 
w'ązało się d starczać robotnikom wszelkich pro- 
duktów. zaproponowało im zakupienie koń- 


skich głów po 1000 rubli za sztukę. Gazeta zapy-. 


suie, gdzie podziewaj się tułowie k: ńskie? 


Wśród pism i książ:k. 


Lwów, 13 marca. 
„Dziennik 6 tej arm'i" nr. 37 Numer ni- 
niejszy jest ostatn wspomni nego pisna. W myśl 
ro porządzenia bowiem, wy avejo prez miti 
Bterstwo, o skupieniu prasy pubii ystscznej dlo 


wojska w Po p'śmie („Żołnierz 


ROBERT HICHENS. 202 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ 
Trómaczyłs z angłsiskieqo 
BR. NEUFELDOWNA, 
(Cigg ca.szyj 


— Może sostra rozumie mnie trochę, od nie utracę! — zawołała tonem rozpaczliwej trwo-- 


Czasu rozmowy naszej w”eczurem w pałacu 
Barberni.. nie wian Może mit ngdy me 
zewoidby mę zrozuineć.. Ne wiem teraz... 
czy ju sana siebie rozunem.. Ale.. Stalo 
się, Tylko... tylka gdyby moj mąż dow edzał 
się k asykołwiek, czuję, że nie zdałałabym żyć 
dłużej... 

Wstała nagle t podeszła da okna 

— Och! Ne wiem, jak zdołam spojrzeć 
mu w oczy! -— zawołała. — Boję się jego | 
przyjazdu. 

S'ostra lda rozsunęła frarkę I wysko- 
czyła z łóżka. 

— Czy nie mogłaby pam zdobyć się ! 
odwage | powiedzieć mężow'? — UR 

— Ale.. przecież mów łam słostnze! Ja, 
kocham mea męża!.. tylko iego!... 

— W takim razie me mogłaby mu pani 
zaufać? 

— Zanfać! 

— | powiedzieć catel prawdy? 

— Odepchmalby mnie. Tacy już są meżczyźnł. 

A siostra Ida. po chwili namysłu, rzekła: 

— Talk, tucy są już mężczyźni, niech im to 
Båg przelaczy! 


| „Żołnierz Polski", pismo poświęcone czysowi 


Kolski") wy- | 


MRS a |... AETA WIDOBORNA, O  -. || Se. 3 


datszy) A. Wotnkfewkza „O zużyciu krwi ną bar 
UR”, arlykukk „Jak wypruwiać ii”, dają Spi swg 
zdanie z l siedzenia Zarządu Utówn: ewo Matopo 
ukiego Tow. rolniczego, W działe kobiecym St 
Załasińskiego „Kobieta-obywa kilsa', amykuik ną 
wolujący du organizowania po wsiach „Kółok gor 
spodyń wiejskich“. wreszcie „Pytania i odpowie: 
dzi”, wykaz skladek i inseraty. 

„Leśnik“, miesięcznik poświęcony sprawom 
zawodowym, ieśniciwu, łowiocowu, rybołostwiy 
przemysłowi drzewneinu oraz ducememu gospo- 
darstwu domowemu. W numerze za grudzień — 


dawnictwo „Dziennika ó-tej armii“ musiało zro- 
ste ć zawieszone, Jedynie dutychczasowy dudatek 
niedzielny „W cbronie Ojczyzny ukazywać bę- 
dz.e się nadal, jednak jiko wydawnictwo prywa- 
tne. Redakcyi przestającego wychodzi: pisma na- 
leży sę szczera życzliwość Í wdzięczność za to, 
że st rała ię czas cały zadanie swoje spełnieć 
jak najsumienniej. Z kart dziennika otrzymywał 
żołni.rz polski najważniejsze informacye 0 co- 
dziennym stanie rzeczy na wschodzie świata, 
prócz tego znaleźć mógł w niem tskże mnóstwo 
wiadomości o charakterze ogólno światowym. 


Szczery też żal wywołała wśród szerokich rzusz 
czytelników wiadomość o zaprzestaniu ukazywa- Styczeń znajdujemy: Wepommnienie p śmiartne ku 


i nia się „Dziennika 6-tej armii“. Ostatni nu mer ak W. Lao cza, kśniczego Tpaisrw. red 
drukuje artykuł „Sask mu i być naszi*, w tó- |aties. „Leśnik”, dyr. Kóllka romiczego itd., zmarte 
rym pisze, iż naród polski może wbrew oblicze |80 W Krośc: enku w październiku ub r., dalej artye 
niom Lloyd George'a zdobyć się na tak. ene « |kuł pt.: „Nieco o sprawie naszej”, następnie druko 
się, iż tak jak się stał „cud nad Wisł;*, ta. | Wane są pr tokoły ze Zjazdu Koła leśntów w 
może się stać i „cud nad Odrą“, nawołując na |Drohobyczu, w Dolinie, w Brzeżanach, we Lwo- 
‘ród, by wszelkiemi siłami bronili S! aska G rne |wie, Zeszyt korā ustawy i rozporządzenia wtad* 
i ne dozwalali, by ziemia ta pozostawał: oraz „Rozmait ści”. 

„Ba inik rostępowy” nr. 3. Numer mar- 
cowy „Bartnika Po tępowego*, m esięcznika ilu. 
str wanego poświęcone” o pszczenicwu zawiera 
następujące artykuły i ief rm:cyes Dr. Jan Le- 
ciejewski: „Jeszcze słówko o ulu Czyńki*, Leos 
nard Weber „U! Dadant-Blatt* (dokończenie). 

Dalej dr. J. Lecie ewski „Z literatury pszczelare 
skiej“. Ponadto obfity dział spraw bieżących, 
orespondencye, |stę skisdek na rzecz Naczel- 
nego Związku I odpowiedsi redakcyi. Jak widać 
i doli żołnierza połakiego, przynosi w numerze 17: |7 dział i „korespondencye* zyska.e czasopismo 
Artykuł wstępny X. Szczęsnego Starkiewicza pt.:| pszczelarskie coraz !o więcei czytelników, a to 
„Wohko — szk: tą ducha”, dalej artykuik przypo | | dzięki nedzwyczaj fachowym astykułom, FA 
minający ziomkom o blizkim piebiscycie na Gór-|í ws azóweom „Partnika”. 
Inym Śłąsku pióra St. Faikiewicza, Witoldą Cwi- „Bodoówia Drobiu”. Nr. 3 „łiadowii Dro- 
|kowskioca „Pod Żernikami”. R. Petrykcwskiego |blu', micsęcznika, poświęconogo sprawom 
|„Co to jest żołnierska szkoła powszechna"?, |podnies.enta hodowi drobu | orgnatzacyt han- 
|wiersz Boka M.: „Do ataku pędzą Śmiało”, J. diu jego produktami, przymost: artykuł J. V. 
Gruszki „Z rctmuckiej doli“, Listy żełn. erskie, | „Rozwój pisklęcjia w jaju“, psamy na podsta- 
Sprawozdanie z przeć tawienia w nowo zcrgani- wie kiku dzie! naci kowych ze Świata zwierzę: 
zowanym Klubie Dramatycznym w Domu Ź.łnie- cego. Następne abfry dział „Rozmatośc*, 
rza Posskiego Y. M. C. A. Numer kończy bogaty | zawierający doskonałe rady | wskazówki go 
w wiadomości dz ał kroniki w.issowej, „Ze Świa- spodarcze co do tuczenia drobiu, czyszczenia 
ta“ i „Rozmaitości“. Prócz tego zawiera jeszcze kurników, sposobu zapcbeganiia wys adywa- 
„Żojnierz Polski“ jak zwykle kącik humorystycz- mu kur, dalej historyę gołębi, ich użytowiność, 
ny, p czię żołnierza polskiego, nazwska żołnie- Numer kończą wadomości bieżące I adresy 
rzy poszukujących chrzesinych matek i odpowie- hodowców drobiu, Czasopisma, będącego w 
dzi sj k KAA: m mowie, nie powinno bralenąć w żadnem go 
> rz! n [e w. zawie- | a twi 7! 
n$ Spra sm MORA Rady ogólno MT R. (GRĘ 'spodarstwie, gdzie zakmiją sę hodowią drobiu 


zwią. 
Dalej rozmaite 


udział w powsta: iu 186. r. Ponadto zam sszcza 
dziennik bogatą kronikę i wiersz „Do Berliial" 
czyli s utsi ajitacy, Fryca za głosowaniem na 
rzecz Niemi -c. 


|. —I Eie mi się — KRF M się Dori, nie EEN usp koić jego Reż rozdrażnie= 
patrząc na pielęrn arkę, — zdaje mi się, że wolę, nie? Nie miała też odwagi zawiadomić go, tsdzię 
nawet teraz, iż są tacy. przebywa. Frzyjechałby niewatpłiwie do Taorni 
| Si stra Ida wpatrzyłą się w nią, a na ogorza- |ny. Dopóki siostra Ida ne p wnóci do Rzyrmą 
lej, piezowatej twarzy nie odbilo się ani zdziwie |wszystko musi pozes'ać, jak jest. Postępowania 
nie, ani ironia, ahe wielka tkliwość. Dolares musiało się wydawać Cczareru p twot= 
— Nie pmu, jak mąż mógl pani nie kochać. |ne, wynikające z nieprzebaczalnej, n:czem niet- 
Dolores odwróc.ła się, p de złą do p:elęgniar sporawiedł wionej pogardy. Dotores uświadamiafa 
ki i położyła dłoń na jej ramieniu. to sobie j myśl ta była jej nad wyraz przykra. Je- 
— Sia.tro, ocal mnie, dcp: móż!... ldnakże, czy nie powinien uwzytędnić trw gi, jaką 
orzejąło ją ostrzeżenie ksieżnej? Usiowała tłóma= 
gi. — Gdy powrócisz do Rzymu, idź do Cezarego czyć tem sieb'e, ale w cłgbi duszy przebaczała 
Carelli ; wytłómacz mu... żeby mi przebaczył, że- Cezaremu wszystko za tę jego gorącą miłość i 
by mnie zostawił w spokoju. Spróbujl Ate.. jeŚli czuła, Że ona tylko fest tu win wajczynią, 
nie przebeczy! Jeśli nie zechce! Chcąc się uchronić od idałszych listw, zate- 
— Cicho! Cicho! A teraz, droga pani. pół- legrafowała do pałacu, żeby jej już nic me przy» 
dziemy do cgr du i uspokolmy się. Czyż nie przy- gylano, że powróci lada dzień. Poczem postan: wi» 
jecłrałyśmy tutaj żeby mieć spokój? N'e myŚlĘ ją oderwać ducha swego od wiefkiej wwogi przed 
psuć sobie wakacyi różnemi czarmemi urolenami przyszłością. Musi zdobyć udwagę, odzyskać spo. 
które się nie z zczą. Czas będzie os wieć, gdy ka kój, Znalazła piękno i ciszę. których szukała z o- 
tastrofa nastąpi, A teraz. proszę włożyć kapelusz kreślonym celem i nie korzysta z nich. Teraz poth 
i wziąć książłę.. pójdziemy d ogrodu | usiędz €- gą się ich wpływowi, wezwie duchy wzęórz | ga- 
my przy wodotrysku. Lubię dziwaczny szmer 1 jów oliwnych i miydałowych, duchy zacisznych 
płusk wody. peczar m rskich, gdzie ukrywa się czerwany żar 
A gdy sedziały w ogrodzie sio*tra Ida, z sub- korali w sz!lanej toni. Przybyła do raju z umyśŚl 
2. zelnością właściwą kobietom, jednem zdaniem USp> nym celem i teraz mui ten cel osiąznąć. 
koita Dolores. l Zapadła w ciszę, Ale zdawało jej się zawsze, 
| — Są okresy w Życiu kobiety — zauważyła— że to cisza. która poprzedza burzę, Zdarzyło się, 
w których mwetylko przez wzgłląkł na siebe winna iż teraz właćnie wtargnął na Sycylę sirocco, trwa 
„p wstrzymywać się od rozdraźnienia | niepokoju jący przez szereg dui, co często przywodziło jej 
‘ale i przez wzglad na kogoś innego. ina pamięć ów wieczór zzmowy, kiedy jechała z 
Dolores spojrzała na siostrę Idę, mie mówiąc wizy” a do księżnej Mancelli. A Etna przed jej ©- 
słowa, ale wyraz jej oczu wst'azywał, że zr zu- CZam' wznosiła się groźna. bemdymna, ukrywając 
miała i że te słowa głęboko zapadły w jej serce. |w swem łonie ġar śmiercionośny, 
(C. d n.) 


Dolores nie odpowiedziała na listy Cezarego. 
Nie miala odwagi. Cóż moglaby napisać. żeby go 


Niech ja go 


„QAZETA WIECZORNA, 


Ae 3728 . 


Jak nas uczyi już Korfanty 
Węgiel droższy niż bryianty 
Bowiem wnosi w duszę skrzepłą 
Twórczą moc I twórcze ciepło. 


Więc gdy nam na sercu leży 
Dobro ludu I macierzy, 


Gdy kochamy nasze 
Śląska Niemcom nie 


chramy, 
oddamy. 


Lecz przez datki I ofiary 
Odzyszczemy kraj nasz stary, 
Co wyciąga do nas ręce 
Po wiekowej knuta męce, 


NADESŁANE. z 
Podziekowanie. 


dzś o godz. 8 wiecz. odczyt dr. Wład. Kozickie- 
go p. t. „Synteza twórczości Rodina". 
Miesięczne Zebranie Małopoisk ego Tow. 


znanych chłopaczków, liczących około 10 do 
12 lat, których wńd.tang w krytydzmym czasie 
w kamienicy, Wczoraj wieczorem spostrzeżo- 
no również tych samych dzieciaków w kamia 
mcy i kdnego z nich przytrzymano. Drugiemu 
udalo się zbiedz, Przynzymany li-ietng Hilel 
M. sprowad cny sa policyę zeznał, że przyla. 
cied jego który zbiegł, rzeczywiście przed- 
wozoraj skradł poduszke, ale gdzie ją sprzeda! 
iza dle tego nie wie, bg przy tem nie by! obec 
nym. Aż do wyświetlenia sprawy Hilela M. 
zamknięto w aresztach, 


(=) Kradzieże, Z magazynu chicagowskief 
firmy „Surowiec“ przy ul. Fredry l. 7 skradzio 
mo trzy skrzynie naczyń płaterowanych w ilo- 
ści 31 mriw. Poszkodowany zastępca firmy 
acera szkodę na 120.000 marek. — Z zamknę 
tego mieszkania dra Wktora Śluziuka przy ul 
Grókleckiej 1. 26, skradziono wozoraj gardero- 
bę wartośc; 15.000 marek. — Na szkodę Apo- 
tomi Riz, zamieszkałej przy placu Gołuchow- 
skich L 1! skradiemo wrzoraj z zamknietego 
mieszkania zarderobę i bieliznę wartości 50.000 


| Politechnicznego, Zmorow cza 9), odbędzie się| marek. — Kradzieży nikt z sąsiadów nie zam- 


ważył. 
(—) Kradzieże kiesz0ukowe, W tramwaju KD 
skradziono wczoraj Aronowi Gotdmam wi z kie- 


J. Wielmożnemu Panu Dr. Słupnic"iemu, | Ogrodniczego odbęklzie się w sobtę 12. bm. o szeni kamizelki 15.000 mk. — Adamowi The hal- 
Or. O uniewshiemu, Dr. Jaciowowi a w szcze-|godz. 7 wiecz., w Sal posiedzeń Tow. Qospo- dowi z tylnej kieszeni spodni portfel z 3100 mk. 
gelności p. Dr. Marksteinowi składa niniejszem | gąrskiego, ul. Kopernika 20. Pogadankę o za-|-- W tramwaju ŁD. Abrahamowi Mord s. wi La- 
za przywrócenie do zdrowia męża i ojca nasze- |qojyjach ogrodntatych Tow. Gospodarskiego w |rischowi skradziono wezčraj również z kieszeni 


4o najserdeczniejsze podziękowanie 


Rodzina Cukier.w. 
K»mionka Strum'łowa. 10005 


ROSTYUMY 


suknie wiosenre I letnie, konfekcyę dla panienek, 
gotową i na mirę poleca 9371 


M. OPOLSKA, Małeckiego 9. 
Wyższy, 


ilugolefni urzednik 


pierwszorzędnej instytucyi finan- 

sowej w kraju, 

z najlepszemi r:ferencyami, pragnie 

zająć kierown cze stanow. sko 

w lnsłytucyi fnansowej lub 
przamysłowej. 

Oferty pod liierami „M. F.“ do 

Redakcyi „QG:zety Wieczornej% 964 


?? 
Jë = (EEEFE | 


ARRONIARA. 

Repertuar teatru mejskiego: 

Czwartek, 10 marca o 7 wie:'3r „Klaudynsz” 
komedya, 3-ci raz. 

Piątek, 11 marca o 7 w'ecz. „Carmen“, opera. 
Druzi i ostatni występ Jadwigi Lachowsk ej. 
—- 


Min'ster koloi we Lwowie. Min'ster kolei 
p. Jasiński przyjeżdża dziś rano o godz. 7'55 
pociągiem pospiesznym m. 1 z Warszawy w 
sprawach unzędowych, a następnie uda się do 
Stanisławowa, 

Doroczhy zjazd delegatów miast Matopol- 
ski i ks. C'eszyńskiego obędzie sę w Krakowie 
w dniach 20, 21. i 22. bm. w sali rady miej- 
skiej. 

Z Towarzystwa Dz'enn'karzy Poiskich. 
Posiedzene Wydziału obędzie się w piątek, 
11. bm., o godz. 5 po południu w Kasynie I 
Kole fit, art. Na porząrłau dziennym sprawy 
pilne i ważne; obecność wszystkich członków 
wydziału pożądana. 


W Związku musuawo-literackim (sala Tow. 


Beńkowej-Wisznm wypowie p. insp, A. Wrób- 
lewski, Na załcończenie posadzenia odbędzie 
sę rozlosowamie ICznych kwiatów wazono- 
wych, oraz nasom ogrodowych, z przernacze- 
wem całego zysku «a plebiscyt G. Sląska. Go- 
ście miłe widziani. 

| Urzqdntjy skarbowi na piebłscyt. Pracownicy 
| władz i urzędów skarbowych w Małopołsae zło- 
żyli dotychczas na cele mpleb'scytu na Górnym 
Śląsku kwotę 704.300 mk, Dalszę skladki ciągle 
jeszcze wpływają. 

i Na internat dla sierót wojemych. Dia 13. 
j bm. o goxiz. 8 wieczór odbędzie się w Kasynie 


wybitrrych sil artystycznych, urządzony przez 
Tew. opieki kobiet i pop'erania przemysłu ko- 
biecegov. Dochód z koncertu przezmadja Się na 
powięfeszeme funduszu na zakupno domu na 
fnternat dla sierót pu wojskowych i na kształ- 
cere ich w rzemfosłach. W amtraktach przy- 
grywać będze muzyka wojskowa. Obfity bu- 
fet. Bilety w cenie po 60 marek sprredaje kasa 
Kasyna przez cały dzień. Tak cel, jak i tech- 
wema strona koncertu daje pełną rękoimię, że 
E i ochocze, felcnoć idzie o poparce zbo» 


* |oficerskiem (uL Fredry) koncert przy udziale 


żnego celu, spofeczeństwo twowskie į tym ra- 
zem nie zawiedzie. 


(x) Wybuch naboju. W Koniusrkkach córka 
tamtejszego gospodarza 13-letn*a Julia Łamiuk 
wczoraj podczas gotowania obiadu, chcąc pod 
trzwmać ogień włożyła do pieca kawał drzewa 
w którym mikwi mabój jeszae za czasów bi- 
tew, jakie toczyły sę w akołicy tamtejszego 
lasu. Z powodu gorąca nabój wybuchł rozry- 
wając piec i powałę w chacie. Podczas wybu- 
chu nieszcześliwe dziewczę zostało raniome 
w lewą migre. Rancom natychmiast po wypad- 
feu cdw'eziono do {pitata 
| (x) W lesłe, Mikołaj Polański, fczący 22 
„łat, z Królina. powiat Mościska n'e mając ze- 
zwalenia usiłował wczoraj wynieść z lasu ga- 
tezie. Spostrzegł to leśmiozy tamtejszy į we 
awal go do oddanta gałęzi. Polański nie tyłko 
że ně% usłuchał wezwan'a, ale nadto zamierzał 
leśmiczego pobić. Wobec tego leśniczy dał 
strzał i tral mabołem Polańskiego w pierś, 
| Cieólm rermego Polańskiego w stanie bardzo 
'grośnvm o*wieztomo do iwowskiega szpitala 
państwawego. 


(—) Zawzięci Z mieszkania Maryi Pesch 
pzy ul. Kazórierzowskiej |. 47, skradziono 
| prytedwmczoraj poduszkę wartości 2000 marek. 
Stwierdzom, % kradzież popełniło dwóch nie 


spodni portfel z 6000 mk. — Prócz powyższych 

|popełniono wczoraj szereg jeszcze kradzieży kie- 

szimkowych, opiewających na mnieisze kwoty. 
—o— 

* „Dziwię ztłytku j rozkoszy“. Najnowszy film, 
ukazujący sę od wtorku na ekranie kna „Lew”, 
przedstaw a dwa odm enne światy: dom bogate- 
go fabrykanta i życie szerej gromady robotników. 
Łączn kiem medzy nim’ jest piękna Zuzonna, côr- 
ką właśccela fabryki, kióra pragnąc zbliżyć sę 
do tłumu pracującego i ulżyć jezo dol, prze- 
dzierzga sę codziennie w tajemn'cy przed ojcem 
w prostą robotnicę i dz eki swej odwadze i spry- 
towi ocala fabrykę od klęski. Subtelny romans 
młodej milionerk! z ubogim nadzorcą robotn ków, 
osnuty na tle życa fabrycznego, dodaję uroku 
tej zajmującej vpow eści. 


OGŁOSZENIE. 


Z powodu notatek jakie pojawiły się w tu- 
tejszej prasie o rzekomem opieczętowaniu na- 
szych magazynów przez Urząd walki z lichwą 
i spekułacyą zawiadamiamy niniejszem wszyst- 
kich naszych P. T. odbiorców, że notatki te po- 
legały na mylnych informacyach, oraz że maga- 
zyny nasze lie były nigdy zapieczętowane, wo- 
bec czego towary wydajemy i przyjmujemy na- 
dal bez przerwy jak dotychczas, 10069 
10060 _ Dyrekcya „Polskiego Globu". 


| Koncerf Bes-houzzowski 


Polskiego Towarzystwa muzycznego (nadzwycz.) 
za rok 1920/21. 10062 


W programie dwin symfonie | pieśni Besthovena. 
W niedzielę 13-go marca © gods. wpół ds 12, w 
Bilety po 70 i 50 Mk. u Seyfartha, ul. Akademicka, 
ET" ŻÓM ME" WREG 


Że spraw naftowych. 


Nowe postanowienia dla wywozu produktów 
ropnych z Polski. 


Lwów, 10 marca. 
W styczniu b. r. uregulował Państwowy 
Urząd Naftowy wywóz produktów przez nowe 
postanowienia. Kurcy zagraniczni zobowiązani są 


va wywożony towar w zegranicznej walucie 
w Polskiej Krojowej Kasie Pożyczkowej w cało- 
ści asredy ować. 

Ta wauta zagraniczna jest do dyspozycyi 
ministerstwa finansów, sprzedający otrzymuje za* 
piotę w markach polskich z potrąceniem stawki 
essportowej (podatek za wywóz). Kurs ustanawia 
wspomniana kasa państwowa, która od wypadku 
do wypadku z każdorazowymi komiteniami 
wspólnie Kurs ten układa. Wskutek tego wvła- 
niają się nowe trudności, gdyż z powodu ciąsł j 
fiuktuacył kursów mogą od dnia złoż*nia akre- 
d.tywy aż do dnia płatności i podjęcia tejże 
p "siać wielkie różnice. W wyjątkowych wypad- 

ain móże dostarczająca rafinerya obj;ć gwa- 
ncyę  rzejścową za odborcę zagranicznego 
aż do czasu złożenia ak edytywy, na podstawie 
kt'rej czritywkaty wywozu wystawione i do-ęczo- 
* bęl,., Równocześnie zostały znacznie pod- 
wyż.«s e daniny ra rzecz państwa tak zwane 
sanki eksporiowe, a mianowicie: benzyna lekka 
0*80—8 50 mk. ri m., benzyna ciężka 7'10 mk. 


iom., nafta 540 mk. niim, oleje smarowe 
(lek łe 209) 4— mk. ni me oleje smarowe 
ciężkie 500) 4'8) mk. ni m., wascijna Vu kan, 
olej cylindrowy 480 mk. niem., olej parafinowy 


485 mk. nisem, iarafna we wszytt ic" 
niach 10— mk. niem., asfalt 2 mk. niem. 

Te nowe postanowienia a p BATE || g g E 
polw.ższ:nie stawki eksportowej, spowodują 
podwyż zene cen wszystkich gotowych produk- 
tów. Dewaluacya polskiej waiuty zmus ła również 
—mas-a.Gli ra ineryi do podw tszenia cen a y je 
zastosowac uv Gen istniejących nä TE n: 
wym. Równocześnie zwraca 4 Się coraz energi- | 
c ni j producenci do rządu o podwyższenie SĄ 
ropy i grożą niedostarczaniem produktów ch 
wy.h, a nawet zastanowieniem ruchu. Ten EA 
doprowa lził do csfnięcia tani h ofert, w wielu | 
wysadsach do stornowznia 
umów, o ile nie "TAA jeszcze iikwid wane. 
st ony zagran czny.h kupców poczynione zostały 


ng ać? LZ 


t-n 


1p“ 


-rrenen 


w wielu wypadkech wp swdzie znaczne depłaty, $ 


żastianowiono nowe za-| 
kupy, co tem lut ei nyło do przeprowadzenia, | 
gdy: szo zimo y z» ż.. ię ku końco:i. Spe: 
cya nie na ty św etns, znaczne zapasy pozostały | 
w rafinersach niesp z: dane. 

W poskich koła.h rafinerów liczę się' 
z tem, Że natyc miast po zawarciu pokoju w Ry- | 
dze, Rosya i kraje bałtyckie będą rynkiem zb, tu. 


na rnku zbytu (efua: 


dla pozostałej ilości nafty. Ustalenie się ge 


wa uty przyczyni się również do wyj śnienia sy: ' 
tuscyi. Jedynie korzystnym momeistem jest ulga 
w sprawie cyst”rn, gdyż państwo zwołluiło dla 
użytku właścicieli rafineryi około 1100 cystern. 


Z mizg:ynarodowego targu naftowego. 
Lwów, 10 marca. 


Na międzynarodowym targu naftowym pa- 
nował w styczniu i w lutym ruch ożywiony. 


Według wiadomości z Nowego Jorku zostały wy- |] 
ekspedyow ne wię sze wysyłki do Europy, gts- | 


wnie ladunki do państw skandynawskich I doj 
Marsylii. 

Ceny pozostały n'ezmi'nione, a teoretyczne 
dys' usye w sprawie z'iżki cen, zostały na rezi 
nawet Stanach Z,ednoczonych przerwane. 
khcya «om cnicza, którą Ame yka pod bno pro 
j ktuje dla polskiego prz mysłu naftowe:o znaj- 
duje stę obecnie w st'dyum bardziej a tu :Inem, 
ponieważ po wyjeździe amerykańskich rzeczo= 
znawców możia liczyć na sfinansowanie po- 
sz zegó nych objektów. Tymczasem założyła 
grupa holendersko an ielska w Zagrzebiu jugo- 
słowiańskie naftowe tw. akcyj. z kapitałem za- 
kè dowym 50 milion w koron jugosłowiańskich. 
Zamiarem tego :owarzystwa jest eksploalacya 
kr. ackich terenów naftowych w powecie obej- 
mującym 2109 kilometr>w kwadratowych. Pań- 
atwo jugosłow ańs'ie będzie miała 25% udziału 
w zyskach. Co się tyczy innych zagłębi, to nie 
udało się dotychczas francuskim konsorcyom za- 
interesować public ności dla zasiębi a zacki: h. 
Podobno ma być robiona wielka propagand 
w tym celu, aby pouczyć pubi czność o dono 
słoś i źródeł w Pechelbrunie. Co się tyczy rv- 
murńskiegżo targu naftowego, to rozwój jego jes 
jeszcze niezad.walający. Wielk: liczba towa- 
rzystw m'ę zynirod wych, pracujących obecni 
w rumuńshiem zagłębiu naftowem, nie dopu- 


Mer 


już poczynionych | ATETA 


Z- ii 


„MAŁETA WIPCZORNA™ Sah 


szcza do racyonainej pracy, przeszkadzając sobie 
wzajemnie w sprawieniu materyalu tecnnicznego 
i środków transportowych, W Buk:reszcie znaj- 
duje się obecnie wi-lu ludzi, żyjących wyłącznie 
z tego, że wyrabiają cudzoziemcom koncesya na 
eksploata yẹ terenów często bezwartościowych. 

W Polsce zauważyć się daje silny ruch 
grynderski. Najintensywniejszem  zainteresowa- 
niim cieszą się pola naftowe w Mraźnicy, gdzie 
mimo wzrostu kosztów spodziewać się można na 
wiosnę ożywionego ruchu wiertniczego. W ess- 
porcie produktów nastąpił pewien zastój, 
zapocząikowany zo-:tał w drugiej połowie stycz- 
nia glównie z powodu spadku cen w Czechosło- 
wa yi, wywołanego zbytnią spekulacyą poszczegól- 
nych handlarzy. Zniżka ta nastąpiła w tym sa- 
mym czasie, kiedy rząd podwyższył stawki eks- 
portowe, a rafinerzy podnieśli znacznie ceny za 
produkty. Zapasy istniejące na rynkach zbytu, 
pochodzące z czasów tańszego zakupu sp tęgo 
wały zastój w eksporcie. W drugiej połowie lu- 
tego nastąpił na targu żywszy nieco popyt — 
w pierwszym rzędzie na benzynę. Na wiosnę 
male są również widoki na import rumuńskich 
produktów, tak, że i w tym seronie produkty 
po:skie dominować bedą w środkowej Europie. 


C 
2) OGŁOSZENIA Ć 


który 


ZAS e 


odnowić przedpłatę |! 


TOWARZYSTWO | 


„Pabna MAFIA 


S„ółka Akcyjna w Warszawia 


| zawiadamia swoica akcyonaryuszów, 


ły aywidendy 1.1920 
wkaoie Mp- 0 akc] | 


p 
ly 


mogą podjąć za przedłożeniem ory- 
wraz z kuponem Ę 


ginalnych akcyi 
w następujących Bankach: 10955 


| Pols i Bani P. zenysto cy I Jego Odóziziy. 
Lieiski Bank Eredytozy 1 jego Oddz ay, 
= NM RZ jae 


g KRUKA I WYCHOWANIS B 


Lczę języca EGG „ memecKiego i gry na forte" 
pianie. Bema 10. 9912 


Francuskieg i niemieckisgo u iziela dyp.omowana nau- 
190 


czycielka Syżstuska 43 a, Il. p. 55 
RCYCES. PRAKT. 
EKUN="W ESIĘKOWYOŚCI 


Z. Olszewskiego 


Lwów, Kur..owa 38 
rozpoczynają d- 15 b. m. i ! kw'="nia b.r. nowe kursy 
hindiowe, towarowe i bankowe, oraz rach. państwo- 
wej — ranno i wisczorne. Ilość osób „ograniczona. Go- 
dz ny dla stron o ' 53) -6 wiecz Wpisy de 15. bm. 9529 
ccc am 


FCSADW IPRASJ 


sjednoczemie Lieman lwow, Kopernika 25, potrzebuje 
natychmias osoby, piszącej bardzo biegle na maszy: 
nie, — Zgłaszać sią naieży do Dyrektora w goat 


od 10 do 1. 10013 


|| GD- 15Ki, 


|| Przyjiasiy 


‘i | drzwi 7. 


du. 1 


Przepisywanie manuskryptów, keatrukiów | 

kupisow na masywie rrcyjmuja alą cudriennia od g 
3—4 po pol. Diugosna 20, maira trawi napresaiw 
achudów. 10018 


;:4.327 


Jm cSZKANCA, 


LLALL 


Czte:opokojowe mieszkame w W .rszawie, zamienię na 
take same lub wisksza wo Lwowie. — Zgłoszenia? 
Lenartowicza 19, płorwsze piętro, lewa strona, od 
z. 5. do 6. 9995 


Dwa pokcja i kuchnia, słonsczne, wesołe, w najzdrow* 
szej dzielnicy Krakowa, zumisnię ne takie lub większe 
we Lwowia. Zgłoszenia pod „T.enol* de Admin „Gaz 
Wicczornej *. 19949 


Lokal na s len, śro id mieście, zaraz do wynajęcia, kika 
czyński, Walowa ż, 1004 


KLPKC, SPRZEDAŻ, Z3M.434 


Transmisye, lołyska, koła pasowe, leżyska kulowe 
koła linowa pasy różnorodne, hay — poleca „Pilot*, 
Lwów, Ratcrego 4. 8238 


Ajencya „CELERITA3"”, Lwów, )gie'lońska 17, ma 
na sprzedaż klikanaście kamienie w różwych panke 
tach miasta. 9963 


Bl:cha pocynkowana dachowa do nabycia. Lwów, Stae 
szica 5. 97 


Okazyjne do eprzedania lustre dużs scioaswe, oras 
a a ryyinalno doorych malarzy. m 
o 25, l. p, drzwi 9, g. 2-—4. 0011 


Fortenian koncertowy, ruskomity, sprzedam tanie. — 
Kopernika 7U, pancor, t a A 1m53 


baranki krymskie. Zgłoszania „Krymk:”, 
10034 


Młody chart (syberyjski), biały, w popraluła plazy, 
z długim włszem, do sprzedania — ul Kętrzynskicy: 
(d. Szeptyck'ch) 19. L p. 10648 


Kupię żakiet, 
Admin. „Wieczornej”*. 


Okazya! Z powodu wyjazdu s rzedam 2-nietrową dwp 
frontową nową kamienicą, Wiadomeść Ruska 3, Ma. 
gszyn b wia. 10047 


Dom pieta rwy 500.0'0, drugi z wolnem mieszkaniem 
820.00! Mk. — sprzedam — Chrzanowski, ul. Zimo* 
rowicza 6. 10046 


do sprzedani.. Rynek 41. lil. p, 
Ozlądać można od 5—5. 


PUCH 


RCZMAITI 


Panią (Rosysukę), ktora w dniu 60 marca w n eduiel4 
| przy wyjściu z Teatru „Bagutela”", o godz. 10°30 wie 
rzekła do owego vjeni — 


ob 


k garderoby, 


„Ja z .zieś podożdn. papa prostą uprutjsmiu © 
dane tyz adresu do Administracyi pisma pod 


CZorem, 
| Żyner T. 


Liodawk: i zk rę ear: as poduacwacdh 
bŁezpow'otaw i boa bila uwasuwa iawiol* wyrćh 
| Farmac. Labor. „Ap. Lowals i* w Warszawie Miodoe 
| wa 1. Sprzewają wszystkie apteki i składy nd 7 
743 


kajpeuszo dasto do prucrabiaala, 


też wykonuj nowe. Lwuw, al Szaptychuch 18, 


ge 
gi 14. marca, o godz. & w:eczór, odbywają sią w Bo la 
Reforme, Pańska 14, „Wioczory recylacyjn=* Sranle 


slawa Ryszarda RW Bł Łsay ch ustormacy! udzie 
lan szkoly w go z od Ii—i i 4—6. 40114 


|Najsowsza ochrona obuwia, specyalny warzstat na 
bijania ochraniaczy, Jagiellońsca 10. 1 


Poszuknję kapitalisty do afinans wania dostawy 
sct koni. Szczeprńsk:, Fotel Francuski, Ill-cie dzą 


ADYARI AOSNICZI 


Lwów, P!. Maryacii 10, 
przyjmuje zamówienia na OWIES 
siewny oryg. szwedzki „Z WYCIE. 

SXI“ (Siegeshafer), sss 
z tem, łe ewentualnie w jesieni 
odbierze odsiew, zamiast zapłaty, 


La „(OAZETA WIECZORNA”, 


MY” wszelkiego rodzaj u %88 Fabryka Korków, Ormiańska 12. 5536IĘ 


Krajowa» i zagraniezno — 
oraz wiziki | ybór ubrań mę:icich pz | z zc 


i dz ec. dia t.dentów enach E a . 
Ez PoS öre P. Dom.ċelę Mikuiską || 


umi rk. poleca znana Firma S.örer, | DET . Ja B= En 
Lwów, ul. Rutowskie'o l. 10. 9612 ej ¢ dwiema córkami Dyon zą If GY Qa p. W WYW 
NEEE] Feliksą z Plosxirowa, prosi | Și 
a |, wiadomość i miejace po: Hi WĘZGIERSKEZ I AUSTRYRCKIE 
nytu. Albin Lewiecki Zkrza- MÀ PO muASNIŻSZYCH CENACH POLECA 
zek. Adres: Radłow:ce dolne | [M 


„ Samtor. 100:6|HĄ BIńnDEL HERBATY I KAWY 


mada 


Szkło okienne 


wagonowo po cenach Wa BAKIEM 
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tałożona w roku I 8', Kraków-Podg rze. — A- res tel. Ea 


wózki IR 
używane, w berdzo |, Ss 
dobrym stanie — ra 
tor 6 O m/m oferuj 
firma: 10025 
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PRZEDPŁATĘ! Eai f > UR. 


WE LWOWIE, RUTAWSKIEG O 3. a | 


„Pro :us*, Kraków 14. 


i mówi 


najprzedni jszej zm 
własnego wyrelku 
poleca 1 0% 


Fabry: tu Iz thnia. 


Zaraz do nabycia: 
$ kas ogsiatrwałych, różnej wielkośc, — 1 00 kig. 
serier nowych, 1 tokarnia do żelsiza, 1 noży e do 
blachy, ! stanca duż:, | mó or elektryczny I H. P. 
prąd lwow-ki, “i wiertarka siupowa 10939 


SLUSARKIA, LU ndego 7. 


993% 4 
w RADYMNIE 


S. z og^. porę 4. 
BIURO ZAMÓW IEŃ: 
PRZEMYŚL 

ul. tłowackiego 65. 
Dostawa wagonami i hur- 
towna. Próbki na żądanie, 


Poszukuje się do Zarz:du dóbr 


mtyrowascgi Bech liera jaiolż leś 6Z290, 


tylko z kilkuletn ą praktyką od dnia 1. kwiet- 


nia b. r. i tylko pierws orzędne si!y. 
Odpisy świadectw z dokładnem curriculum vtae 
madesłać n ży: 9938 


A. ZAHLER, Lwów, Murarska 4. 


KWAS SOLNY 20922), 
KWAS SIŻECZENY 66' i 


innych kcncentracyj, 


KWAS AZOTOWY 27° i 


KWAS MRÓWCZANY 85°, 
KWES AKUMULATORO- 

WY 22° chens. czyst h 
SÓL 9 auterską O A 


p leca do szybkiej costawy w łļadcogach wagrnow ch 


im óniJake bsom, iiA 


EF ZE STEMPLEM RZĄDOWYM 


POLECA 


WE E LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L 
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Na podstawie uchwały Wa nego Zgromadzenia akcycna:yuszów Spółki, craz zatwierdzenia Miristrów 
Przemysłu i Handlu oraz SKarbu, ogłasza Zarząd Spółki następujące warunki emisyi 40.000 sz.uk 
alicyi im, wart. po 500 Mkp. Każda, starowiącej 


ją serye ll-ej emisyi. 


Kurs emisy'ny dła dot chczascwych akcyonaryuszów tj. przez Walne Zgromadzenie z dnia 8 lutego 1921 r. zmtany 
posiadaj cych akcie I. emisyi, wynosi 1000 Mkp. za sztukę. $ 11 statutu Społri, przyznaje się dotychczasowym akcyona= 

Równocześnie ze z łoszeniem | rawa potvoru, uiścić mają cyuszom prawo pierwszeństwa do nabycia 3 nowych akcyi na 
dawni a cyonaryusze całą cenę kupna z 6 proc. odsttkanu za każde 2 akcye l. emisyi, przyc em prawo poboiu musi być 
czas od 1 | pca 1920 r. do dnia wplaty, oraz Mkp. 20— od z, łoszone najpóźniej do dnia 25 marca 1921 r. do godz. 12 
każdej nowej akcyi na koszt: koniekcyi. w poł. pod rygorem utraty tego prawa. Pozostałe z tego po- 

Akcyonaryusze wykonujący prawo pob`ru na podstawie boru akcye, będą wyłożone do subskrypcyi dla nowo naby- 
poslai:nych akcyi [. emisyi mają przedłożyć równocześnie wców po kursie £000 Mip. za sztukę. Warunki i terminy tej 
ze zgłiszeiiem, tymczasowe świadectwo lub bankowe kwity subs«rypcyi bzdą później ogłoszone. 
depozytowe dla uwidocznienia na nich wykonania prawa Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki na równi ze 
poboru. starem skcyami. 

Z zastrzeżeniem zatwierdzenia p zez Rząd, uchwalonej Zgłoszenia przyjmują: 

Polski B»nk Przemysłowy we Lwowie i wsystkie jego Filie i Ekspozytury, 10057 


Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie i wszystkie jego Oddziały, 


waz SN ABor: lanad Wartawssiej $). MML ana Prowein. 
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—Nakladema wopółki akcyjnej wydawniczęl”, Redziiur maczejny Dr, ROGER BAITAGLIA, > Zastępca rodaktora nacz, "JER<X PNTA 
Drukiew Spółki druk. „Prasa” ul Sokola 4, Odpoów, cedake: MARYAN MACHALSKI 


